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PRENUMERATA w ynosi 
w K rakow ie m iesięcznie 
m kor., kw arta ln ie  6 kor. 
Za dw urazow e odnosze­
n ie do dom u dopłaca się 
GO hal. — za jedno ra­

zow e 40 hal.
Na prow incy i m iesię­
cznie 2 kor 70 h„ kw ar­
talnie 8 kor. W państw ie 
niem ieckiem  kw arta ln ie  
1C kor., w innych pań­
stw ach  kw arta ln ie  12 kor.

Zmiana adresu  40 hak W YDANIE PO ŁU D N IO W E.

L isty  p ie n ię ż n e , p rzek az y  n *  
p re n u m e ra tę  i  in s e ra ty  n a d ­
sy ła ć  n a leży  fran co  do  Ad m i­
n is tra  cy i .G łosu  N arodu*. — 
P re n u m e ra tę  o p ró cz  u p o w a ­
żn io n y c h  a g en c y i p rz y jm u je  
k a żd y  u rz ą d  pocz to w y  w  o- 
b rę b ie  m o n a rc h ii  i w  p a ń ­
s tw ie  n ie rn ie ck iem . R e k k tm a - 
cye  n ie o p ie cz ę to w a n e  n ie  po­
d leg a ją  o p ła c ie  p o cztow ej. R ę­
k o p isó w  re d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r a s  R e d a k c y lr  
U l. ś w .  TOM ASZA L. U .  
A d r e s  t e le g r a  „ G ło s  N a r o ­
d u u K r a k ó w . T e le fo n  r s -  
d a k cjrjn y  N r 190. T o k t s y  
a d m ln .  1 d r u k a r n i  N . M A ,

OGŁOSZENiA (inseraty) p rzy jm uje A dm inisiracya .C ło m  Narodu*1 ul. św . T om asza L. 35. — Od m iejsca za w iersz  d rcb n em  pism em  (Detit) 20 h*l«=rzv
_ 1_1 J  li/u r K r \ n f i r  m i a n c e n  Q A  K o l  K J a H o c l o n o  n n  f i f l  K a ł  a H  n r i  n r *  M  a l r r n l  r u t ! 1 i . .  O D  K . i l  n . A  '7 — 1 _____ __i  I ■ j  _ n  ł  . t  .  " J

 r '  w  ~  \ T ,  -' o —     .  J      u a i t j a u u y y j / u u  l/ l  c u u m n a i u r U W .
Zam iejscow e ogłoszenia przyjm uje we Lw owie S. Sokołow ski (Pasaż Hausm ana), w  W iedniu  H aasensiein  & Vogier, M. Dukas, H. ScLalek, E. Braun- 
R. Mosse. H. F riedL  A. Jues t  w  A ntw erpii Jonas A  Cie, A nnoncen - E ^ p e JJk m  „P ropaganda1* Gyóri & Nagy, w  B erlin ie F. E, Coe, w  BudaperzcW

J. Leopold, E duard  B raun, w Paryżu  F. Joi.e= A  Cle, A. L orette Ju les F o rtin  & Cie de Raczkow ski.

Ofsnzywa Niemiec i Austiyi,
No terenie zachodnim

W ypadki na belgijskim terenie w ojny i  w 
Wogezach przekonały kom endę francuską, że 
armia francuska nie jest zdolną do zwycięskiej 
ofenzywy przeciw Niemcom. Obecnie ograni­
czają się zatem w ojska francuskie do obrony 
własnego kra ju  na linii tw ierdz nadgranicz­
nych. Ani w Belgii, ani w A lzacji i Lotaryngii 
niemieckiej, niema już żołnierzy francuskich. 
Jedynie silna tw ierdza Antwerpia broni się je­
szcze w Belgii. Znajduje się tam  a n i ia  belgij­
ska w sile okuło 60.000 ludzi pod kom endą 
tró la  A lberta. Położenie Antwerpii jest bardzo 
korzystne, posiada ona jako port wojenny silną 
nbronę od morza i możność kom unikacji z An­
glią i Francyą. Może się bronić długo. Podobno 
Iwinak Niemcy nie m yślą na razie zdobywać 
Antwerpii, stoi bowiem ona zdała od drogi wio- 
iącej do Francyi. Zostawiwszy korpus obser- 
*’acjTjn jr w obrębie Brukseli głów na siła Nie- 
niec aąży  do Paryża...

Północna Francya posiada k ilka twierdz 
óżnej wielkości i siły. Niemcy zdob jii do tąd  
edyuie m ałą starą forteczkę L o n  g w y, li­
czącą 7.000 mieszkańców i podobno tylko (we- 
Iług kom unikatu francuskiego) jeden batalion 
ałogi. Obecnie bom bardują M a u b e u g e ,  po- 
ożoną nad Sambrą, na diodze do tw ierdzy 
„ mbrai, zasłaniającej razem z Yalenciennes i 

ioissons stolicę F rancja. M auberge liczy 14.000 
udności. Podda się lada chwila'.

Po zdobyciu Maubeuge rozegra s.ę właściwa 
falka o drogę du Paryża. Niemcy będą musieli 
dobyć szereg twierdz, jak  Valenciennes, Cam- 
irai, Avesnes, Mezieres i inne. O iie samo zdo- 
■ycie każdej takiej tw ierdzy, z których żadna 
je  jest tak  silną, jak  np. Bellort lub Verdun 
a wschodniej granicy — nie przedstaw ia nie- 
w y k łjch  trudności, to jednak rozbicie armii 
rancuskiej i angielskiej o te tw ierdze się opie- 
ającej jest zadaniem bardzo trudnem  —  na- 
?et przy niezaprzeczonej przewadze tak ty k i 
iem ieckiej. W alka o złamanie linii defenzy- 
mej Francyi jeszcze się nie rozpoczęła. O klę- 
ce Francyi m u w ić  więc nie można. Atoli do- 
ychczasowe rezu ltaty  kam panii upraw niają do 
rzyjiuszczeń, że pierwsza linia zostanie złama-
a. Potem  przyjdzie linia fortec Rheims— 
<aon— Soissons, a  wreszcie Paryż uiortjrfiko- 
rany dość silnie.

Na wschoflniej granicy francuskiej, Niemcy 
ojęli m ałą fortecę M a  n o n  v  i 11 e, leżącą ua 
'schód od Lunevillu. Jed n a  arm ia przekro­
i ł a  Mozę. Francuzi zostali „pędzeni z W oge- 
ów na linię fortec Y erdun— Toul— Epinal—  
elfort. I tu  więc jeszcze pierw sza linia defen- 
ywna F rancyi nie została tknięta. 
Dotychczasowy w ynik na  Zachodzie można 

ięc ująć jako odparcie rienzyw y Irancuskiej 
zdobycie Belgii przez Niemców, przyczem 

rzewaga Niemców w wojnie jest absolutna.

Z wojennej k w atery  prasowej donoszą urzę­
dowo : Wielka bitwa, jaka się rozpoczęła ■lnli 
26 sierpnia, trwa dalej. —  Sj tuacya naszych 
wojsk jest korzystna Jest ciepło i słonecznie.

pewien z przednich wysuniętych linij bojowych, 
by dopełnić owej misyi organizatorsKiej“.
Szef sztabu generalnego Komendant główny, 

Kazimierz sosnkowski. Józef Piłsudski.

m o ska le  id  bitnacfi.
„Gaz. W ieczorna11 pisze w nrze 2053: 

Moskale z drobnymi w yjątkam i już przy 
pierwszem zetknięiu się okazują całą uliszuść, 
jako typ wojenny i w olbrzymich n.asach ule­
g ają  drobnym nieraz oddziałom naszym. Na 
połnocno-wschodnim terenie w ostatnch dniach 
dwa eskadrony naszej kawaleryi dosłownie roz­
gromiły 2 bataliony rosyjskiej piechoty, 2 se- 
ciny kozaków, wsparte oddziałem karabinów 
maszynowych.

Szczególny strach, tak  bardzo znamienny i 
nieodstępny u chłopa rosyjskiego, ogarnia 
wojska nieprzyjacielskie na widok konnych 
honwedów węgierskeh, wszyscy wzięci do nie­
woli oficerowie nieprzyjacielscy stale się do­
pytu ją  czy dużo jest tych „krasnych czortów41 i  
(czerwonych dyabłów). j

Zachowanie się naszych wojsk wobec jeńców 
rosyjskich jest ponad wszelki w yraz uprzejme 
i do tego stopnia rycerskie, że oficer rosyjski 
kilkakrotnie w podziwie pow tarzał: „u nas nie 
ta k 4'. j

Jeden z odziałów naszych dojrzał niedawno 
pędzącego kozaka i już któryś z wojaków  się 
zmierzył, by unieszkodliwić wroga, gdy pędzą­
cy kozunio odrzucił w pędzie na prawo lancę, 
na 'lew o karabin i rewolwer i m achając czapką, 
wpadł w sam środek, rad, że „popał w  pleu44. 
Koń tego kozaka pełni dziś w oddziale funkjre 
woziwody i jest ulubieńcem żołnierzy.

N astrój wśród wojsk jest im ponujący i wśród 
Moskali staw iany znacznie wyżej od męstwa 
janońskich samurajów'. !

Pełny ruch Oskrzydlający naszych wojsk ob­
jął żelaznym pierścieniem nieprzyjaciela 1 jeżeli 
Moskale znajdują się gdziekolwiek na terenie 
galicyjskim są nieubłaganie skazani na dłuż­
szy pobyt w więzieniach garnizonowych, jako 
wroga siłą nie przedstawiają już dziś żadnego 
waloru4.

Rozkaz komendanta0 Strzelców.
Główna km euda Strzelców w ydała w dniu 22 

bhi. rozkaz do żołnierzy, zaw iadam iający o u- 
tworzeniu szerszej organizacyi Naczelnego 
Komiteiu Narodowego, „który za zgodą austro- 
węgierskiej monarchii ma wystawrić Legiony 
Polskie do walki z Rosyą“.

„Po porozumieniu się z tajnym Rządem Naro­
dowym w Warszawie, zgłosiłem w swojem i 
waszem imieniu przystąpienie do organizacji 
szerszej, zapewniającej wojsku polskiemu wię­
ksze środki i silniejsze działanie. Według umo­
wy zav artej między Naczelnym Komitetem 
Narodowym a Dowódcą Naczelnym armii au- 
srryackiej, oddziały nasze mają być kadrami 
dla formujących się Legionów.

Dzekuję wszystkim  szarżom i żołnierzom za 
trudy  i prace dotąd uczynione i chcę wierzyć, 
że zapał i dyscyplina wojskowa, k tóre dotąd 
wykazujecie, będą dostateczną siłą, by przjrszłe 
legiony natchnąć pewnością zwycięstwa.

Z w iarą tak ą  oddział nasz zejdzie na czas

flewizya Kwestyi rasfcUj.
Lwowska „G azeta W ieczorna44 zamieszcza 

następujące u w a g i:
„Hodowaliśmy w k ra ju  mnóstwo fikcyi, sztu­

cznych wytworów, hipotetycznych „w skazań4*, 
mnóctwo kłam stw  politycznych. W szystkie one 
zatracają się w obecnej wojnie.

Takiem  k ł a m s t w e m  p o l i t y c z n e m  
b y ł  f r o n t  a n t y r o s y j s k i  p o  s t r o n i e  
d u ż e g o  o d ł a m u  l u d u  r u s k i e g o .

To, że wybitni parlam entarzyści, w ysocy 
funkuyonarjaisze oądowi, cały szereg księży i  
działaczy ukraińskich musiał zostać aresztow a­
ny  pod posądzeniem zdrady stanu —  to, że 
setki chłopstwa ruskiego skute w ędiują do wię­
zień, bo w różnych połaciach k ra ju  dostarcza­
ły  pomocy naszym wrogom lub staw ały  na 
przeszkodzie operacyom  m ilitarnym , dokony­
wanym przez naszą arm ię —  to przecież jest 
splotem faktów , z k tórych  niepodobna nic w y­
snuć odpowiednich wniosków.

A wnioski logiczne brzmią: a l b o  k i e r u ­
n e k  u k r a i ń s k i ,  a n t y r o s y j s k i ,  mimo 
zapewnień kierowników, n i e  z a p u ś c i ł  g ł ę ­
b o k i c h  k o r z e n i  —  albo też wpływ tych 
ludzi, k tórzy  przedstaw iali się w głębi swego 
przekonania jaao  „Tyrolczycy W schodu44, ua 
szerokie w arstw y ludowe nie był dość silny, 
iżby zdołał zrównoważyć „pokojową robotę44 
Bobrińskich i jego przyjaciół.

Bez kw estyi. Tych k ilkaset osób z intuligen- 
cyi, k tó re ż jro w ały  się w czasie pokoju jako  
umocnieni przez lud zastępcy, czyniły to z do­
brą wiarą. A lud ten, m asy te, ja k  długo ukra- 
ińscj przyw ódcy przy wozili im z W iednia kon- 
cesye, pomoc dla kooperatyw  ekonomicznych, 
jak  długo w Sejmie wymuszali dla nich drogi, 
szpitale i subsydya —  ta k  długo lud ten  po­
zwalał im grzać się w słońcu w płj wćw, w y- 
bierał ich do ciał ustaw odawczych. Ale gdy 
przyszła wojna, nagle powłoka, złudy i kłam ­
stw a została s ta rtą  i przejawi! się —  brak 
wpływu tych przywódców i co gorsze, oka­
zało się, że k i t .  k t ó r y m  t e  m a s y  s ą  
s p o j o n e  z i d e ą  p a ń s t w o w ą  a u- 
s t r y a e k ą ,  j e s t  z b a r d z o  k i e p s k i e ­
g o  u r o b i o n y  m a t e r y a l  u44...

„Gaz. W ieczorna44 kończy konkluzyą, że po 
wojnie stosunek nasz do Rusinów musi wobec 
tego ■ uledz zasadniczej rewizja.

Naczelny Komitet Narodowy.
P. Włodzimierz Tetmajer, pow iatowy Komi­

sarz wojskowy z ram ienia departam entu woj­
skowego N. K, N., w ydał odezwę do Podha­
lan, zaczynającą się od słów:

„Nadszedł cz^s, o k tórym  W am  ojcowie po­
wiadali: iże sie ruszy śpiące wojsko z pod 
T atr...

Z całej tej części Polski, co się nazyw a Gali- 
cya. zgarnął się naród przeciw Moskalova. na- 
przódzi aby bronić własnych swoich dziedzin, a  
dalej aby  wjTzwolić resztę ziem dawnego Kró­
lestw a Polskiego, jęczącego pod jarzmem car­
ski em44

Odezwa zawiadam ia o tworzeniu się Legio­
nów i w zywa w szystkich zdolnych do noszenia 
broni, aby się zgłaszali do zamianowanych w  
każdej wsi mężów zaufania w ydziału werbun­
kowego, ustanowionego w Zakopanem i w No-
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w ym  Targu. Poryw ająca treścią i formą odezwa 
kończy się apelem:

„Czas nagli. K raków  i W arszawa czeka. Cze­
k a ją  Was tam  bracia W asi z Drużyn, Sokoła i 
Strzelca.

Podhalanie! W zywam Was!.. W  imię swobo­
dy, wolności, i w imię święte Polski.. Już  czas!“

Krakowska Izba handlowa uchwaliła wczo­
ra j jednogłośnie w ypłacić n a  Legiony polskie
10.000 K, na Czerwony Krzyż 1.000 K i dla 
rodzin rezerw istów 1.000 K Prezydent Federo- 
wicz wygłosił mowę, w  k tórej podniósł w yją­
tkow ą chwilę i wielkie nasze nadzieje wzbu­
dzone obecną wojną.

Dyrektor p. Franciszek Paszkowski w K ra­
kowie poiecił Tow. kredytow em u wypłacić
5.000 K na ręce N. K. N.

P. Stanisław tsurtan - Boratyński deklaruje 
od osoby niechcącej być wymienioną 10.000 K>
a. od siebie 2.000 K w produktach  rolnych.

Towarzystwo Zaliczkowe w Dąbrowie prze­
kazało Bankowi krajow em u we Lwowie zlece­
nie wypłacenia z funduszów Tow arzystw a 
kw oty  10.000 K na rzecz Legionu zachodniego.

P. Ludwik Zakrzewski, skarbnik Towarzy­
stw a Zaliczkowego w Dąbrowie polecił Banko­
wi krajow em u we Lwowie wypłacić 2.000 K, 
k tó rą  ro kwotę ofiarowuje p. Ludwik Zakrzew­
sk i na rzecz .Legionu zachodniego.

W Dąbrowie odbyło się we wtorek dnia 25
b. m. zebranie powiatowe przy udziale 400 lu­
dzi. Z rainienia N. K. N, przemawiali pp. Rydel, 
Michał Siedlecki i Dr Szalit. Zebranie wybrało 
kom ite t powiatowy, którego prezesem został 
Marszałek pow. p. Włodz. S r o c z y ń s k i ,  jego 
zastępcą bar. Konopka, przewodniczącym sek- 
cyi organizacyjnej D r Józef M o s k w a  z Dą­
browy, a  sekcyi skarbowej Dr Ma,ryan D e 1- 
m a  I. W  skład kom itetu weszli z duchowieństwa 
ks. J a n  P i ł e k  z Olesna, a obyw atelstw a pp. 
K s a w e r y  B o g u s z  z Lubasza, z w łościań- 
stw a pp. poseł Jakób  Bojko, Adam Gubem ał, 
Uan Nowak, z inteligencyi miejskiej niż. pow. 
S t. Szpak z Dąbrowy, p. Kazim. Machowicz z 
Żabna i reprezentant żydów p. Józef Chill. Ani 
jedno stronnictw o nie zostało w tym  składzie 
Komitetu pominięte. Ofiarność na  Legiony jest 
wielka, na  ręce p. Bojki złożono kilkaset koron 
i wiele przedmiotów ziotych i srebrnych zebra­
nych w jednej tylko gminie w Gręboszowie na 
Skarb wojenny. W ikary ks. St. Jap o ł nie tylko 
oddal wszystkie swoje pobory duchowne, lecz 
sam  zgłosił się na  kapelana do Legionów. O- 
chotników pod broń mnóstwo, 30 przeszło ćwi­
czy sio już i ekwipuje.

W Mielca zehrało się zebranie powiatowe przy 
udziale 200 osób z górą. Na czele Komitetu stanął 
marszałek Jan hr. Tarnowski, wiceprezes jest rad­
ca Jan  Zgurniak z Radomyśla, sekretarzem aawo 
kat St. ŁiOjasiewicz z Mielca, na członków powołani 
W łaJ. Trzecienski ze Zdakowa, Józef Rydel z Woli 
Mieleckiej, ks. Dr Adam Kopyciński z Gawłuszo­
wic, X. Jan  Mleczko, pp. Michał Pajer, prezes So­
koła, Ludwik Brason, pojeł Franc. Krempa, Jakób 
Wiązek, Izrael Heraole.

Sukół mielecki wysłał do Tamowa po uroczy- 
stem nabożeństwie oddział 50 wyćwiczonych legio­
nistów, Rada powiatowa wystąpiła z uchwałą zło­
żenia 10.000 K na Skarb wojenny. W niedzielę naj­
bliższą odbędą się parafialne wiece w sprawie pol­
skiego wojska. Jakieś bezcenne skarby patryoty- 
zmu wydobywają się na jaw z duszy polskiej. Nie 
przypuszczaliśmy nawet sami, że jesteśmy tyle 
warci, że tyle w nas dobrej woli, dobrej wiary i 
zaparcia się siebie.

K R O N IK A .
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód słoń­

ca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 53; zachód przy­
pada o godz. s min. 28; długość dnia godzin 13 minut 35.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Jutro w niedzielę 
Róży i św. Feuksa ro. Pojutrze w poniedziałek Bronisła­
wy i Sm. Idziego.

P ogoda. Dn. 27 sierpnia termometr doszedł od -j- 131 
do -f- 26T C. — barometr opadał.

— Dn. 28 sierpnia o godz. 7-mej rano stan barometru 
744’6 mm. termometru -f- 14'5 C. Cisza.

Krekow dnia 29 sierpnia. !
Kraków nie uczcił zwycięstwa pod KraSnndem.

W stolicach państw sprzymierzonych otrzymane te­
legramy o zwycięstwie pod Kraśnikiem wywołały 
niebywały entuzyazm

Także Budapeszt i .Praga przystrojone chorą­
gwiami okazały swą radość z powodu pierwszejj 
■wielkiej klęski, jaką odniósł carat. j

Kraków — gdzie gromadzą się Legiony poi 
skie — zachował się obojętnie nie z własnej winy. 
Zwycięstwa pod Kraśnikiem i echa zwycięstw do­
chodzące nas od granic wschodniej połaci: kraju* 
po sprawdzeniu urzędowem — dopiero via; Wie-j 
deń, po przejściu całego alembiku, a. w y-1 
ezekiwanie denerwuje tylko żądne wiadomości;spo­
łeczeństwo. Obrachunek dziejowy odgrywa się na 
naszej ziemi, przesiąkniętej krwią naszą, gdzie od-1 
żywają dawne ■walki z caratem. Nikt bardziej,' jak 
my, irie może czcić zwycięstw odsłania jących nową- 
kaitę naszych dziejów. Żołnierz polski nie. potrze- j 
tu je  podniety, wykazał swą dzielność m, pclacti 
Kraśnika i na całj m obszarze dotychczasowych 
walk. Niech zatem zachodnia stolica Legionów 
przystroi się w sztandary i godnie uczci pierwszy 
wielki wyłom w armii caratu, przea któty. dosta- j 
niemy się do Warszawy. I

Z teatru miejskiego. Dziś w sobotę premiera zna­
komitej tragedyi Schillera „Dziewica z Orleanu!1. 
Rolę tytułową odtworzy pani Pytlińska, rolę kró­
lowej Izabelli pani Kosmowska, Anny. Sorel panii 
Jaroszewską, główne role męskie spoczywają w 
rękach pp. Bonczy, Jednowskiego, Mielewskiego,! 
Nowakowskich, Stanisławskiego, Szymborskiego ii 
Trzywdaia. W sztuce, zajęty w rolach pomniejr 
szych cały persona! artystyczny i liczne kadry sta*- 
tystów. Nowa wystawa!

Przejazd jeńców rosy jakich przez Kraków. Dzi­
siejszej nocy przejechał przez Kraków pociąga wio­
zący 500 rosyjskich jeńców z pod Kraśnika do O- 
łomuńca i TTieresienstadtu. Jeńcom-, towarzyszyła 
silna eskorta wojskowa. Byli to przeważnie piesi 
żołnierze, trochę huzarów i artylerzystów. Między 
jeńcami był znaczny procent Polaków. |

Pamiętajmy o rannych. Tak jak podcz<*s prze­
jazdu wojsk na pole walki, tak teraz, gdy wracają 
dó nas ranni żołnierze z pola walki, powinie. się 
niemi zająć stały Komitet Pań,, celem podawania 
wycieńczonym długą podróżą rannym napoju, 
środków żywności, papierosów etc., nim wojsko­
wość zdoła zaopatrzyć ich — gdy znajdą się w 
szpitalach.

Sądzimy, że panowie kupcy,, piekarze i masarze 
przyjdą w pomoc Komitetowi, a społeczeństwo ob­
fitymi datkami przyczyni się do usl aknua opiekuń­
czej nad rannymi misyi i

Wykłady o pielęgnowania chorych. Staraniem 
świeckich tereyarzy odbędzie się w przyszłym ty­
godniu szereg wykładów Dra Józefa Zanietowskie- 
go, w sali muzealnej O.O. Franciszkanów (wejściu 
przez furtę klasztorną od! strony magistratu) z za­
kresu pielęgnowania chorych, zwłaszcza w razie e -, 
pidemli. Zarządy Tow. św. Wincentego a Paul® i

, ,0zy telni katolickiej pwlśkiej“ wzywają członków 
namaradę i ,p© odbiór zaproszeń aa kurs Dia Zanie- 
towskiego,.w niedzielę, 30 b. m .,.o 5-ej po poi. u: 
O.O. Franciszkanów.

Dalszy transport rannyeh. Wczoraj w południe 
przybyły dwa osobne pociągi, przywożąc około 
500. rannyclij Byli to żołnierze 13),56, 93 pułku pie- 
Cucoty, 16 p. obrony krajowej i : 3 'pułKu piechoty z 
Kromieryża. Z dworca przewożono ciężej; rannych 
karetkami i wozami meblowemi przy pomocy sani- 
taryuszów wojskowych i skautów. L żej) ranni szli i 
kirok za krokiem gromadkami do lazaretów, mie 
szozących się w gmachach uniwersytetu JAgielluń- 
skiego, seminaryum duchownego, szkołach ludo­
wych, klasztorach i t. d. Publiczność otaczała idą-y 
oych.żółhierzy i towajrysząc iną wypytywała, się o- 
krewnych i znajomych.

Żołnierze stanowczo zaprzeczyli pogłoskom o;; 
rzekomo wielkich stratach w polskteil pułkach. 
Liczby, zabitych są minimalne, większa natomiast' 
liczby rannych.

Najciężej ranni zostali w Ii*are<.aeh polowych. w< 
Nadbrzeziń, lżej ransi przybwii do Kłakowa, wraz 
z nimi: także kilkudziesięciu:: żołnierzy, rosyjsktóh), 
których właśni saniifaryusze zostawili: bez pomocy 
na polii bitwy.

Stan funduszu Skarbu: w»jennego polskich: Ile - 
gionow a końcem im a 27 's»ipm aT 9f4 r. wynosił*.: 
Gotówką K 269.tks9' h 32* w papierach K 139:023) 
h m

Ofiarność polskicn wtoćaan. Nwrzelnil gnany 
łą k i  — Wojciech! Rąbek — nauczyciel i Jan Ma­
lak przy pomocy pani: Gąeiorowskiłj i wieśńiakćŚW 
zebrali od mieszkańców tej gminy? -ardzo pskaińą 
ilość- drobiu i przesiali tutejszej i jrowiant arze dla 
kucWi oddziałów Legionu w Ahakowiey, nadto 
przyrzekli jeszcze zbieFud sKłaakiśpieniężmn Z. wy­
razami uznania notujemy ten objaw ofiar

Z teatru ludowego: „Tamten1!-na czwartkowem 
przedstawieniu: zdobył! olbrzyma* powodzenie — 
wobec tego powtórzonym będzie w sobotę, i. w nie­
dzielę wieczorem. Po południowe niedzi<iłóe przed­
stawienie wj pełni ulubiona sztuka: ,,Popy«5adło“ 
w przygotowaniu pod kierunkkftm i ze wsp*-Sudzia- 
łem dyr. Turskiego; sensacyjna: nowość na. tle obe--„ 
cnych stosunków w Królestwie Pol. p..h:; „Szpieg, 
prowokator^.

Sieroszewski — lekko ram y. „Dzieanus Polski1*1 
donosi: Po wieści ti pisarz Wasiaw Sieroszewski brai 
udział w walce strzelców z oddziałem*moskiewskim 
pod Kielcami jak® ochotnik. U stóp Sieroszewskie­
go eksp'fidbwał’granat rosyjski, tak. jednak szcaę- 
śliwie, iż Sieroszewski dowiał tylko lekkiego pota­
nienia nar tw a ry , spowodowanego uderzeniem od­
łamku granatu*

Sodaneya £  iunazyastMtt będzie miała pieursza 
nabożeństwo * Komunią? św. L ze Zianiem w kapli­
cy S.S.. Umsulanek w niedzielę 3#/ sierpnia, o go­
dzinie-8 ranfii.

Ks: metropolita Szeptycki wydał drugi !»t pa­
sterski; Test: drugi listt wystosowany jest dor „wier­
nych- w- pograniczny oh, wsiach wszystkich trzech 
gabcyjśkiith dyece7#j)Ł (stanisławowskiej lwow­
skiej i przemyskiej11)) i zawiera następujący ustęp: 
„Nie mogąc naszej sity pokonać orężem, usiłuje 
wróg pofltełępero kłamstwem i-zrdadą nakłonić nasz 
biedny Ltad do zdrady, rozrzuca po kraęu obirudne 
piśmo- w którem ośmiela się- w imię Boże zwalniać 
nasz hni od przysięgi wieraości dla naszego cesa­
rza. W  Imię Boga, jako Wasz metropolita i pasterz 
zaklinam was, we słuchajjeie judaszowych rad, nie 
słuchajcie głosu kłamliwych bezbożników, którzy 
śmią was nakłaniać do adrady cesarza, ojczyzny i 
wiary. Niechaj was Wszechmogący strzeże przed 
wstelkim krtkiem zapomocą którego pomagaliby-

KiUa flwag (sanltareych) 
aa czasie.

Od jednego ze znanych lekarzy polskich, pod 
którego kierownictwem odbywaja się bez roz­
głosu w zaciszu murów klasztornych kursa sa­
nitarne dla duchowieństwa i członków różnych 
korporacyj karytatyw nych, otrzym ujem y k ilka 
uwag, k tóre uważamy za stosowne bodaj w 
streszczeniu umieścić:

„W  poważnej chwili dzisiejszej, k tó ra  pod 
sztandar wspólnych wielkich celów ześrodko- 
w ała wszystkie siły, liczne a różne obowiązki 
sanitarne spadają na w szystkie stany  i zawody. 
Główny punkt ciężkości tychże leży oczywiście 
w sprężystej a fachowej organizacyi pierwszej 
pom ocy dla tych, k tórzy  spieszą lub pośpieszyli 
już na plac boju oraz dla tych, którzy tej po­
mocy będą potrzebowali po powrocie z pola 
chw ały. Nie mniejszy obowiązek spada także 
na  tych, k tó rzy  nie mogą z różnych powodów 
bezpośredniego mieć w powyższych dziełach 
udziału, a  mianowicie obowiązek niesienia po­
m ocy ludności cywilnej w kra ju  pozostałej, a

przedewszystkiem  rodzinom braci pod broń 
zaciągniętych. O ile w czasach pokojowych o- 
gólnej należy przestrzegać reguły, aby w ża­
dnym  nagłym  w ypadku nie brać na siebie za­
wodowej odpowiedzialności, ale żądać spiesz­
nej pomocy lekarskiej —  o tyle znowu w cza­
sach wojennych, wobec znacznego przerzedze­
nia się sił fachowych, niejeden znaloźć się może 
w położeniu takiem, k tó re będzie w ym agało po­
mocy lub bodaj rady trzeźwej i szybkiej^ choćby 
nie fachowej. Obowiązek niesienia takiej pomo­
cy lub udzielenia tak iej rady spada zarówno na 
księdza, idącego z Panem  Bogiem do chorego, 
jak  i na członków in s ty tu c jj miłosiernych, za­
równo n a  mieszkańców m iast jak i na inteligen- 
cyę, rozsianą po szerokich obszarach wiejskich. 
Pożądanem by było, aby ci wszyscy, k tó rzy  nie 
mieli sposobnośi brania udziału w  kursach sa ni- 
tarnych lub studyow ania popularnych podrę­
czników sam arytańskich, a więc niejednokro­
tnie pomoc chcieliby nieść, lecz jej nieść nie u- 
mieją, na takie kursa uczęszczali w obecnej 
chwili lub przynajm niej się zaznajomili z regu­
łami zasadniczemi, których przy nagłych w y­
padkach i zasłabnięciach przestrzegać należy. 
L iteratura nasza posiaJa już szereg przystęp­
nych a  tanich krótkich podręczników odnoś­

nych, że tylko wymienimy w y d a w n i c t w *  
p o p u l a r n e  k s i ę g a r n i  G e b e t h n e r *  
i W o l f f a ,  B i b l i o t e k ę  p o w s z e c h n ą ,  
drukowaną w Złoczowie, a  przedewszystkiem  
dziełka sama: ytańskie. wydane nakładem  Zwią­
zku polskich Tow arzystw  Sokolich. W  tyeh  to  
wydawnictwach, a zwłaszcza w ostatniem  znaj­
dzie każdy  cenne uwag: co do składu apteczki 
domowej i polowej, co do zasad opatry wania 
ran, co do środków ratunkow ych w omdleniu, 
otruciu i różnych rodzajach śmierci pozornej. 
Ileż to  osób może nie wie, lub nie wie dokła­
dnie, że uratow anie życia podczas krw otoku tę­
tniczego zależy od szybkości uciśnięcia palcem 
dobrze um ytym  samej rany lub miejsca od ranT 
bliżej serca leżącego zapomocą umocowanego 
bandażu guza z waty, gazy, chustki, korka, a 
naw et kam yka. Ileż osób nie zdaje sobie może 
sprawy z roli, k tó rą  odegrać może przy pierw- 
szem opatrzeniu złamania kości, laska, parasol, 
haczyk od pieca lub każdy inny przedmiot sta­
ły, do którego się przymocowuje zapomocą ban­
dażu lub czystego kaw ałka płótna złamane czę­
ści, polecając przytem choremu unikania ru­
chów. Ileż osób nie zna zasad przeniesienia cho­
rego na grzbiecie osoby zdrowej, na splocie rąk  
dwu osób, na improwizowanych noszach z 2 la-
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ście w ojskom  nieprzyjacielskim  lub szkodzili swo­
im

Lmiusz o plotkarstwie w czasie wojny. Dziś, 
gdy bajezarstw o św ięci istne orgie, w arto  przypo­
mnieć, że było ono p lagą jeszcze w czasach przed- 
ehrystusow ych. Liw iusz w kłada w usta  L. Emiliu- 
sa Paulusa, ruszającego na trzecią w ojnę m ace­
dońską (171 do 168 przed Chr.) następujące słowa, kwatery niemieckiej.
do obyw atelstw a w ypow iedziane (44, 22): „Z aj Echa zwycięstw pod Kraśnikiem,
praw dę uw ażajcie ty lko to, co w am  lub senatow i

w okolicy Olsztyna przez oddział niemieckiej 
piechoty, pierzchnął z pola walki i poddał się.

Po pertraktacyach esaula rotmistrza koza­
ków z komendantem niemieckich strzelców 
granicznych, pozwolono im spizedać własne ich 
konie okolicznym chłopom. Gdy to nastąpiło, 
złożyli broń i jako jeńcy odstawieni zostali do

napiszę. Nie szerzcie lekkom yślnie pogłosek, z a ' Wiedeń. (T. wł.) Burmistrz Wiednia Dr Weis-
k tó re  n ik t nie bierze odpowiedzialności. Widzę bo kirchner wysłał na ręce wodza armii arcyksię-

, . . . . . . . .  . ,  cia Fryderyka telegram z gratulacyami odaie-
w , m, ze ! w obecnej w ojm e dzieje się jak  zw ykle: 8, ^  z^ cię8tw 8  £ ra śn ik i ' m . N a  co
mkt me ma siły, aby się oprzeć> pokusie plotek.; 0/ Arćyksięcia depeszę z serderzm  m
Gdzie tylkc dwaj ludzie się spotkają, w kazdem podziękowaniem. K onsulat niemiecki w Pra- 
towarzystwie znajdują się tacy, którzy „widzą , ^  iesił chorągiew dla uczczenia zwycię-
gdzie znajduje się oboz, które punkta mają byc gtwa d K raśnikfe6m> Ulice Berlina przyb^ e
obsadzone, przez k tó ry  wąwóz m a się odbyć m arsz cL  ^ iam i 0 btvJ-w ac h  austryackich, a  cała
do M acedonii, gdzie m ają być sk łady  żywności, ja ­
ką drogą m a się odbyć dowóz lądem  i morzem, 
k iedy  ma się odbyć bitw a itd .“ W idzim y więc, że 
bajezarstw o było już jedną z cnó t — rzym skich i 
pozostało nią po dziś dzień.

Repertuar teatru ludow ego:
Sobota ‘29 brn «Tamten«
Niedziela 30 bm. popeł. »Popychadło*

., „ „ wiecz >Tamten*
PonifcdiiaJek 31 bm. »Gwiazda Syberyi« 
WiOiek l września »Tanriteii*
Środa 2 „ »Popvcbadio-
Czwartek 3 „ -Szpieg prowokator*

\«  „Skarb Wojenny Legionów Polsaich*
w dniu 22 sierpnia b. r. złożono — kasie U. oddziału 
Departamentu Skarbowego Naczelnego Komitetu Na- 
rodo wego:

K 500 Kleczkowscy Tadeuszowie. K 400 Mięso wi­
eżowa Dora .K 300 Skalski Zenon. K 264 50 h Korze­
niowscy Józefowie. K 211. Łi h Korzeniowski Józik. 
K 200 Pawlikowska Idalia. K 123 65 h Korzeniowska 
Halszka. Po F_ 100 Biuro ogłoszeń Władysława Gra­
bowskiego, Grabowscy .Stanisława i Julian, Dr Przy­
było Szymon z Krościenka. K98 50 h zebrane na kwi- 
taryusze przez Rutkównę Janinę. Po K 50 L , F., Ohu- 
Izikifcwiez Józef, F.iedoerg Ernestyna. K 30 75 ii N. 

N. Po K 30 zakonnice i ksiądz -w klasztorze Norberta­
nek przez Dra M. Stępowskiego, Dr Emil Bobrowski 
zebrane na kw itarym ze i listy, Mleczko Ludwik.. K 
29 64 n Szosrkipwicz F. z Łukowca. K 25 dyr. M Pa- 
pee. K 21 78 h Dr M. Stępowski, jako resztę rachunku 
Komitetu Obywatelskiego. Po K 20 Antoniewicz Ma 
rya, Grabowski Kazanie, z. z Cieszyna jgrrlem K 18 ze­
brane na kwitaryunz, K 2 jako dar od siebie), Łatkie- 
witzowie Ma.yan i Helena, Mayer Stefa:* zebrane na 
kwitarvusze, 'foskw a Stanisław, prof. Dr Ruazki Mau­
rycy, śzczeroma Stelarna, dv VaU Zofia i Klara, K 
18 K asa zapomogowa przy Stowarzyszeniu Kupcćw 
i Młodzieży nai. Uowej. L 17 4 h M. 3, Rs 21 h. Skrzyń 
ska Lucyna. K 15 Landau przez dyr. M. Papee. Po 
K 10 Lepkowski Jerzy, W anat Zofia, kucharka. K 7 
12 h zebrr.ne u i ubiadach u pa*ii M O. K 6 O tręt ta  
Helena. K 4o Di Pagaczewski Julian zebrane na kwi- 
taryusz. Po K 5 Grabowski Romuś, Dr Siedlecki Fe 
likś. Po K 4 Grażyna, Martynówna Marya K 3 Dr M. 
Stępowski zebrano na kwit ‘ryusz. K 2 Penzer Józef, 
Szewska 1. 19, 5 procent od m arcowania dziernego 
(z dn 21 sierpnia b. r.). Za bony wpłynęło K 458, ze-

prasa żywo omawia to wielkie zwycięstwo.
Odznaczenia wojenne

Wiedeń. (T. B.) Dziennik rozporządzeń dla 
armii ogłasza: Cesarz zamianował m arszałka 
polnego porucznika F  r i e d 1 a kom endantem  
IX korpusu przy równoczesnem zamianowaniu 
zbiojm istizem. A ttache wojskowy w K onstan­
tynopolu j e n e r a ł  m a j o r  P o m i a n k o w -  
s k i  zamianowany został p e ł n o m o c n i ­
k i e m  w o j s k o w y m  w K o n s t a n t y n o ­
p o l u .

Dalej zaw iera Dziennik rozporządzeń dla 
armii szereg odznaczeń oficerów, którzy w y­
szczególnili się przy dotychczasowych sta r­
ciach z nieprzyjacielem. Między innymi otrzy­
mał także inżynier K a r o l  G a r g u l ,  kiero­
wnik budowy regulacyi W isły w Szczucinie 
najwyższe uznanie za mężne wspieranie wojsk 
w walce.

Hr. Traun w G&licyi.
Wiedeń. (T. B.) C. k. komisarz dla austryac- 

kiego Towarzyst wa niesienia pomocy hr. Traun 
w Towarzystwie oficera ordonansowego rotmi­
strza W urm brandta Stuppacha u d a  ł s i ę  n a  
k i l k a  d n i  d o  G a l i c y  i, aby dokonać in- 
spekcyi galicyjskich ochotniczych zakładów 
sanitarnych.

Kasy pożyczkowe.
Wiedeń (T. B.). Izba handlowo-przemysłowa 

wręczyła ministrom skarbu i handlu elaborat w 
sprawie utworzenia K as pożyczkowycn na wzor 
kas utworzonych zaraz po wybuchu wojny w 
Niemczech. Obaj ministrowie uznań koniecz­
ność odpowiednich zarządzeń i zapowiedzieli 
najszybsze zbadanie przedstawionego elabo­
ratu.

Wojna japońsko-niemieeka.
Berlin

Niemców do północnej Erancyi. Szerzy rię oba­
wa, że Paryż zostanie zajęty.

W  Luwrze z obawy przed „Zeppelinami" 
opakowano dzieła sztuki w żelazne skrzynie, 
a „Wenus z. Milo" i „Giocondę" zamknięto do 
stalowych komor. Górne piętra Luwru zamie­
niono w lazaret, na  którym  powiewa flaga 
Czerwonego Krzyża.

Joffre ustępuje ?
Wiedeń. (T. wł.) Drogą przez Sztokholm 

przychodzi wiadomość, że generalissimus fran­
cuski Joffre, zamierza złożyć komendę. Mini­
ster wojny Messiny jest Dowiem niezadowolony 
z niepotrzebnego marszu arm ii do Belgii, k tó ry  
zakończył się klęską.

Wallona w rękach Ttueyi (?)
Kolonia. (T. wł.) „Kólnische-Volkszeiiung“ 

pow tarza w telegram ie z Rzymu, na podstawie 
doniesienia „Corriere d ‘ Ita lia" , że nad Walloną 
powiewa z powrotem sztandar turecki.

Przed konklawe.
Rzym. (T. B.) W czoraj wieczorem przybyli 

tu  dalsi Kardynałowie. Razem zebranych jest 
już w  Rzymie 57 kardynałów. „Giom ale d ‘I- 
ta lia‘ dowiaduje się, że zebranie kardynałów  
ustanowiło aaray n a ia  O jetti spowiednikiem 
conulave.

Berlin. (T. B.) Biuro Wolffa donosi, ze m i a- 
s t o  K o l o n i a  i p r o w i n e y a  n a d r e ń -  
s k a ofiarowały po 100.000 M. d l a N i e m c ó w  
w  P r u s a c h  w s c h o d n i c h .

N A D E S Ł A N E .

PRYWATNE
GIMNAYZUM REALNE
im. ks. S t  Konarskiego, utrzym yw ane przez XX. 
Pijarów  w  Rakow icach, rozpoczyna regu­
larną naukę dnia 9 września. W PISY uczniów 

na rok szkolny 1914/15 rozpoczną się

dnia 1 września b . r
Zakład liczy klas sześć, połączony jest z in­

ternatem  i ma prawa szkół publicznych.

Troskliwie chroni Lażaa matka swe m aleństw o 
przed niebezpieczeństw am i upałów  w lecie, k tó re  
rokrocznie mnóstwo ofiar m iędzy niem o.. Lętami za 
sobą pociągają, gdyż po najw iększej części b ra k  

(T. B.) U rzęd o w o  p o d an o  do  w i a - i m  w tedy należytego pożywienia. Dajcie zatem  de- 
dom ośc i, że ro d z in y  n ie m ie ck ie  w  C z in g ta u  (w liKatnemu m aleństw u N estlego m ączkę d la  dzieci,

^  K iao c za o ) p r z e p r o w a d z o n o  n a  n e u -  k tó ra  się już w tysiącach  w ypadków , z pokclenia
hrrane^p] zez ^Dra ' fi obrowlkiego EmYIaY Lew akowską t r a l n y  t e r e n  c h i ń s k i  i p raw d o p o d o - w pokuienie, ta k  św ietnie użyteczną okazała , a  o-
Janinę, Dra Przybyło Szymona, Radlińską Helenę, j  br*ie p rz y b y ły  ju ż  one do  S z a n g a ju . ? a rz ą d  szczędzicie sobie wrted y  nietylko w ielu trosk , ale
Rutkównę Janiny i Stankiewicza Franciszka.

Telegramy.
(Telegramy »Głosu Narodu* z daia 29 Sierpnia.)

Poddanie się szwadronu kozaków  
pod Olsztynem.

Wiedeń. (Tel. kw atery kor. woj.) Szwadron

m arynarki wczas przygotow ał wszystko dla będziecie się cieszyć, widząc, jak świetnie się wa- 
zaopatrzenia tych rodzin w środki żywności, sze dziecię rozwija. Próbną puszkę tejże mączki na 
Ludność Paryża przygotowuje się do ucieczki. M an ie  ^ s y ł a  natychmiast darmo Henri Nestle,

Wiedeń. (T. wł.) Wzięcie Namur, klęski Bel­
gii i wojsk angielskich, o których wiadomości 
w drodze pryw atnej dotargnęły do Paryża, w y­
wołując tam  szaloną paniKę. W ykrętne komu-

W iedeń, I. B iberstrasse 1’ w. 468.

n ikaty  urzędowe nie odnoszą skutku, a opo- 
dziewane przybycie wojsk niemieckich do Pa­
ryża, powodują gromadne ucieczki z miasta.

Wiedeń. (T. wł.) Przez Rzym donoszą, że 
nastrój w  Paryżu jest przygnębiony. Wielkie

Kozaków pod wodzą swych oficerów prażony wrażenie spraw iły zajęcie Namuru i marsz

sek i 2 m arynarek, z wyścielonej drabinki, 
prześcieradła uwiązanego 2 końcami do d łu ż - . 
szego drąga lub do 2 związanych krótszych la- i 
sek. W ymienione powyżej wydawnictwa, b o - . 
gato ilustrowane, choć tanie, pouczą tych 1 
wszystkich, którzy na kursa sam arytańskie nie | 
uczęszczali jeszcze bib uczęszczać nie mogą, o 1 
najważniejszych zasadach ratow nictw a, których 
poznanie staje się dziś dla każdego obowiąz- 
-dem.

Po za obowiązkiem niesienia pomoey w n a ­
głych w ypadkach, których kilka przykładów  j 
przytoczyliśmy powyżej, ciąży także na w szy st- j 
kich obowiązek trzeźwej współpracy w ra z ie . 
wybuchu chorób zakaźnych. G rasują one w pra­
wdzie. także podczas pokoju, ale częściej je sz -1 
cze byw ają wynikiem różnych stosunków, pa­
nujących podczas wojny z powodu koncentra­
c j i  większych mas wojska i ludności. Nie zna­
czy to bynajm niej, żeby owe choroby już u 
nas panowały, lecz znaczy raczej tyle, że dziś 
każdy więcej, jak  kiedykolw iek do ew entual­
nej ODrony i trzeźwej, a spokojnej w spółpracy 
w tej obronie przygotow ać się musi. — Roz­
porządzenia nowe sanitarne, k tóre zostały przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłane do 
lekarzy za pośrednictwem c. k. Nam iestnictwa

i urzędów zdrowia, wyraźnie przypominają, że 
obowiązek donoszenia o chorobach zakaźnych 
ciąży nietylko na lekarzach, ale także na  kie­
rownikach internatów , konwiktów, schronisk, 
zakładów i t. p. Ciąży ono naszem zdaniem na 
calem społeczeństwie, może dzisiaj więcej, jak  
kiedykolwiek, bo szybkie a  sumienne izolowa*- 
nie chorych i oddanie ich pod właściwą opiekę, 
nietylko samym chorym zapewnia należytą 
ochronę, lecz broni także szersze w arstw y przed 
szerzeniem się choroby. Nietylko nam  samym 
tak  czynić należy, ale również mniej inteli­
gentne w arstw y pouczać zawczasu, że tak  czy­
nić każe głos sumienia. N adto pam iętać w h|ni 
ci, k tórzy  częściej z chorymi się stykają, a więc 
księża, pielęgniarze, członkowie tow arzystw  mi­
łosiernych, itd., że na wet we wy padkach podej­
rzanych dezinfekeya własnego ciała i w łasnych 
ubrań ważnym jest czynnikiem obrony i samo­
obrony. Umycie rak  w rozczynie sublim atu lub 
lysolu, otarcie obuwia w e wycieraczkę namo­
czoną w sublimarie, używanie wierzchnich o- 
kryć odkażonych, dezinfekeya własnych ubrań 
nad parą formaliny, oraz pilna baczność n a  to, 
aby wszystko, co się stykało z chorym, a więc 
pośbiel, meble, naczynia w edług przepisów sa­
nitarnych było dezinfekowane —  oto środki,

k tóre pom agają do stłunuenia ew entualnych 
chorób zakaźnych. Istnieją wprawdzie dla tego 
celu osobne zarządzenia, urządzenia i zakłady 
sauitam e, ale ścisłe przestrzeganie zarządzeń 
przez szersze w arstw y oraz trzeźwa pomoc n- 
dzielana przez nie czynnikom powołanym do 
pieczy nad zdrowiem potężnym  są czynnikiem, 
którego lekceważyć nie wolno.

W  końcu jeszcze jedna uwaga. Niosąc pomoc 
chorym i osłabionym, zapominać nie powinni­
śmy, że częstokroć głód i nędza powodem są 
upadku sił. Więcej jak  kiedykolw iek z a k w i ­
t n ą ć  p o w i n n y  u c z u c i a  m i ł o ś c i  i o - 
f i a r n o ś c i .  W prawdzie potrzeb jest dużo 
dzisiaj i społecznych i narodowych, łecz dużo 
jeszcze znajdzie się źródeł, z których czerpać 
będzie można i trzeba. Każde najdrobniejsze na­
wet zrzeczenie się zbytkownych nawyczek, stro­
jów krzyczących, nie odpowiadających powa­
dze chwili obecnej i drobnych przyjemności zło­
żyć się może i powinno na wielką sumę dobre­
go, k tórą złożyć powinniśmy na ołtarzu współ 
nej sp rany .

Dr J. Z.

Nakładem wydaw nictw a _Głm*u Namn
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Zakład a n y s t . - k a m .  
budow lany

A i  mim
n a p rz e c iw  c m e n ta rz a  w  Kra* 
k o w ie , p o s ia d a  w ie lk i w y b ó r  
g o to w y c n  p o m n ik ó w  z p ia sk o ­
w c a , g ra n itu  i m a rm u ru .  P o ­
d e jm u je  s ię  w y k o n a n ia  g ro ­
b ó w  w  m ie jsc u  i n a  p ro w in ­

c j i .  —  T a l .  1 3 5 9 .

W pierwszej 
k o a cesy o n o w a n ej p rzez  ci k 

N am iestn ictw o

Szkole królu 
I szycia

p r z y  u l.  £«k. K r z y ła  I. 7,

k u n  kroju la c iy n a  się «r pie> wetych 
dalach w neśnla. — System francuski 
nijoow ssy. — Dla p-ja urzędniczek i 
dia osób niezamożnych wpłata zniżona. 
W pisy eoddennie od 3—6 popołudniu.

Wpisy

do gimnazjum 
i liceum

Sióstr Urszulanek
w Tarnowie

odbędą się w dniach od
1— 5 września b. r.

W i n a
de Mszy iv>

m oina dostać po cenach a t  o 1 o w e 
I t r  O 60—80 hal. l o k a )  p i  90 hal. 
K. 1. 3130, !•—, As su -łodkle Ilu 
a —1 kor ‘B 7. w beczkach, we (laikach 
litr  o 30 h. drożej, u ks> Pietra Krawsa 
w lan szaw loash  Szepeb Mogey We 
gry. 184776

PRYWATNE BIMNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

PENSYONAT

FRANZ SOHOLZ, 0
G RAZBACH -G A9SE 2 9 .

1—8 klas, świadnoi" i  m atury czue, 
równorzędne - pansiwowemi — 
znakomity pensyouat — dom wła­
sny — ceny umiarkowane. 506

„Zakopane"
Prywatne gimnazyum realne 
z prawami szkół rządowych, 
połączone z internatem, pod 
kierunkiem Dr Jana Jaro­
sza . Zgłoszenia (do 1 w rze­
śnia) przyjmuje Dyrekcya 

(willa Sknczyska).

2 Praktykantów
tylko nezciwych przyjmie w raz  Han­
del Towarów korzennych J a l a d b u  

P I E K Ł  ¥  W Podgórzu.

Założony w reku 1872. 
ZAKŁAD ART. KAMIENIARSKI

Bracia Trembeco*
Kraków, Rakowiou -. 9. Tel. 462
wykonuje groDowoe 1 pomniki 
w granicie, marmurze 1 piasko­
wcu w miejsca i na prowincji. N» 
składzie m a nue‘lri  w -bór goto­
wych pomników. Poleca również 
wyroby x  m arm u ru , jak: wy­
kłady ścian, kominki, posadzki, 
płyty meblowe oraz tanłice pa­
miątkowe, firmowe, maszynowe 
ku te w marmurze, granicie i szkle

oJ k

P R Y W A T N E  G I M N A Z Y U M  Ż E Ń S K I E

IB S

im. KROLOWEJ JADWIGI
w  Pałacu Spiskim, Rynek 34.

z prawami szkół rządowych (od lat 9-ciu).
Wpisy na rok szkolny 1914/15 odbywać #ię bydą. nd 30. sierpnia 

do 2. września od godziny 11 —12 i od 4—5.
Egzamin* wstępne do 1 klasy odby” ać sie ht-dą wyjątkowo d. 

5 września o godz. 3 popołudniu.

KE1C

ja so  herbata wytwoizona z najlepszych pokarmów roślinnych, 1 właściwie 
sprzeparow ma je s t używaną ze sKótkiem jako

środek domowy
przeciw chorobom nerwowym Diiałauie tej oherbary. Gaoglioual zwanej, u- 
spakaja  ner-ry i bóle, usuwa 1 urcze, sprowadza sea. urzm.-euia zdrowotne 

Siły ciaia i przyspiesza regai»rne tra fien ia . Herbat* ta  jes* 
do n ab y c i jedynie u c. k nadwornego i ari y książęcego do- 
btawcy J u l l u t z a  B l t t n e r a ,  a itek sr-a  w Reiohenau Nied 
Ost. Ceni. jednego pudelka v raz z przepisem użycia K. 1 — 
bprow.dzać można zh pośrednictwem apteki, v  Kiorej możns 

ScSuUoiMkc. n: ,b< ć za przysłaniem opłatnie pocztą l  K

▼ ▼ S M T T  W V V  V w w r w e r y w  ■  w -w w r  ag tM r w^ J ^ i In lo In l f t lo T o T o Ł r iT f tT ^ T o Io T r i l f tT o T rT n g o I e T o T fg .

A rm frjr, u lic * Bracka I. 2. —  polan
artystyczne Kiebcby, Mopstrancyp, Żyrandole, L«hta- 
n a , Ornaty,Kapy, etc. —  Wykonuje zfoernia ogniowe 

zużytych r*icz>n kościelnych 
-  Nalatarsza tlrma dla sztuki kościelnej.

S ^ J E B S E E S Z S E E z i

Chłopiec
zamiejscowy z ukończoną drugą gi­
m nazjalną lub t r z e c ią  w ydz_lo wą 
inajdzie umieszczenie w hurtownym 
ban ilu win pod firmą J. Fedorowicz 

w Krakowie.

500 koronl ItOIuu
„ t r i a  — B a l s a m *

w przeciągu 3 dui nie nsunie be* bół«
razem z Korzeniami nagniotków, 
b r o d a w e k ,  zgrubiałej skóry, i uL 
Cena jednego rłoika wraz i  listem 
gwarancyjnym K 1 3 słoiki K 2 50.
K em ery, K aschau (Kassan) — I P o n t. 
fach. 12 1341 (12|7 46) W ęgry .

Rządowe uprawniona

Fabryka wód miner, szłucz. i spec. leczniczych
pod firma

R. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak. polecone przez toż Towarzystwo 

W ody min -ralne sztuczne odpowiadające składem chem. wodom: 
Bilińskiej. Giesshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, 
Kwaśną, oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w apt. i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

P olooam y n s s y .t k lm ,  k tórzy  m ają  zam iar- jack iać do AM"Ł- 
RYKI lub KANADY, aby ad ull s i ą z  pbłbam  za u fa n ie m  w p ro st do

BIURA PODRÓŻY ZOFII Bf£SIADECKIEJ
WOSWięc .AIU która -liem n ża d n y ch  a g en tó w  ani n a g a n ia cz y

z h  m m m
=  mSZKLE

•  aFf. gotzeh
Wiedea XVIII. (Scknlgiaill).

ftpeeyai"? Zakład d li

011 leitlELUti
ariyilyeaala prwadnay 

UJattsM amy. — Iw an stawna* «Ma» 
ubaiyar l a p k H b  — Bak n i d M I  

I d w i ą i :

I

D asd ir Sałezyamim
v  O i i l y l n i h ,  P w d w e a  
kaw  C jm h m n Ih  (h M U s  bkaa w  a*-"

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKI WYROBOW MASARSKICH

JOZEFA BIHLIKH
W KRAKOWIE, FL0RYANSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W  ZAKRES MASARS TWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

W I S Ł A
(Ś ląsk  austr.).

Ol*

M iejscow ość klim atyczna, spokojna, bezpieczna. — Od 1 w rześ 
a naw et w cześniej, m ieszkanie w domu pryw atnym , suchy 
ciepłym, zaopatrzonym  na zimę. —  O; az utrzym anie. — Osób; 
cnora lub rekonw alescen tka znajdzie tam um iejętną i serdeczną, 

opiekę. — Na miejscu jest lekarz, poczta, telegraf itp. 
W ia d o m o ść: M„ S tro b lo w a .

m s s B B B a m a a e a e m B a m m m s s m s s a s m s a m B m ^ c r r s s m s i i s m ^ i s a B a

Największy skład przyborów i szat kościelnych
|jj jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły

dewocyjne — poleca po najtańszych cenach

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S

a
K r a k ó w ,  R y n e k  G łó w n y ,  L i n i a  K — B  L .  4 6 |G .


